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N O W O Ś C I  w a r s z a w s k i e
A rty k u ł N adesłany.

T V półowieaniesiĄcazeszłego  podana była 
przez K urjera  Warszawskiego wiadomość, iż 
iP. H enryk  B ando  który właśnie naó wczas o- 
trzymał ordynacją na Pastora Wyznania -E- 

.wange.licko - H ugsburgskiego  , ii-st icdnym 
z pierwszych, k tóry  ilo tego stanu w Polsce 
się usposobił; gdy podobnie uk walili kowanych 
osób więcej iuż w Kraiu nayzyrn się znajduie, 
nie od rzecezy będzie dać bliższe o nich wyia- 
śniente. J n i  od dawnego czasu a nawet i za 
byłego X w a L F artrsiiweluego wyznaczał Rząd 
•wsparcie dla młodzieży Ewangelickiej, okazu- 
iącfj clięć sposobienia się do stanu Ducho­
wnego, z liczby tych, kilku iuż sprawuią 0 - 
bowinzkl .Pastorów, a mianowicie: F rederyk  
■Tejchmann w Wjelkiejnoty Woiew: Krako: 
Jakob Schultz w Żychlinie Woiewód: Kalisk: 
Alexander Głowacki w Zelowie Woie: Kalis: 
a Jan Moze.s iako Dyakon iest pomocnikiem 
przy Kościele Reformowanym w Warszawie. 
Prócz tego utrzymywanych test na koszcie rzą­
dowym Stypendystów Ewangelickich obojga 
wyznań 16, pomiędzy któremi 6 dla dosko­
nalenia s i ę  w  wyższych naukach Teologji, za 
granicę są wysiani. — L.

Doniesionem było w zeszłą Sobotę, ze u -  
tonął w Wiśle Bakóh F r a n c z a k ,  wydobyto 
oiało iego z wody nieco uszkodzone, i zło­
żone zostało w trumnie, a tejże nocy poduszka 
będąca pod głową nieboszczyka, zapaliła się

od blisko stoiącej świecy, ;przez'co trumna i 
zwłoki opalone zastały, a tak woda i ogień to7. 
ciało uszkodziły.— Wydobyto także z W i s ł y  
ciało.Jakóba M row ickiego .—.Niemniej utonął 
Czeladnik M ł ynarski JJdwid -Ben/z maiący lat 

,22, kąpiący się w miejscu zwanem Glinki.
Wczoraj woiągnieńiu lszej K la ssy 2 6 L o -  

terji KI łssycz:, znaczniejsze wygrane padły 
naNumcra następuiące: Najwyższa wygrana 
lej Klass.y to iest złp: 7,000 padła na Ńmer 
7.218, Los wzięty w Kantorze W e r th e jm a , 
właścicielem wygranej iest Obywatel W a r ­
szawski. .— Nr: 3,876 w  ■grał zł: 3,600, Los 
wzięty' w Kantorze Pctyskus.a. — Nr: 7,127: 
v\ygrał zł: 1,800 do Plucha. — Nr: 9,699, zł: 
1,200 do -Kalisza. —

B y s y  char akt aryczne złego wychowania , 
czy li uczynki i mow y przeciwne grzeczności , 
ze starożytnych i późniejszych Moralistów 
zebrane, z fraucuzkięgo na polskie przetłu­
maczone i obok z textem dla użytku młodzi 
staranniejszego wychowania wydane przez. 
Borodzicza, są ieszcze do sprzedania po złop: 
4; w Księgarniach Warszawskich: X X . P i-  
iarów , Szczepańskiego, P ukszty , Zaw adz­
kiego  i ^Fgck/ego,tudzież u Autora w K aliszu.

Onegdaj w tutejszym Amfiteatrze zwanym 
H eca  dano nowe widowisko tak zwanych&rnk 
Szczwalnych  czyli Slrze.lec -odważny, które 
niezdołało zadowolnić dość licznie zebran-ych 
widzów. H is  wyciągnięty za łeb, niemiał o- 
cboty walczyć, iednak został ,przez chartów
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rozszarpany , tak 12 los spotkał Żaląca.', w y -  
pusz,czono m łodego P P ilczka  k tó r y  przecież 
ud chartów  dozDał większej łaski bo go wolno 
puściły. W ałczyło  także dwóch /Togwidw, a 
w końcu B a w ó ł k tó rego  chciano zastraszyć 
w ypchanym  słomo człowiekiem, lecz zw ierz  
mało dLał na słomianego przeciwnika, sło­
w em  Cfilwćlzny strzelec  pow inien  w  następ­
nych widowiskach okazać większą odwagę, ie- 
śłi chcę sprowadzać w idzów małących rozkosz 
w patrzeniu  na pastwienie się nad biednemi 
zwierzętam i. M.

D o  Skład u A. B rzez in y  p r z y  ulicy M io ­
dowej pod N r 481 nadszedł now y T ran sp o r t  
Nót M uz  ycznych i Książek, po między M u ­
zyką znajduią się nowe dzieła R o m b e r g a , 
S p h o r a , Raczkow skiego^ L ip iń s k ie g o , St>‘i— 
b e lta , C zernego , B a lkh ren era , H u m  m l a , B i '  
esa, B ossyniegO yG erkego , i wielu innych au ­
to rów . —

K onstan ty  M a ssa lsk i  o trzym ał P a ten t  iako 
P rzy s ię g ły  Pieczę!arz', mieszka pod N r 438 
na K rakow shicm  Przedmie: na p r z e c i w  domu 
T ow arzystw a  Dobrocz:. T en  M łody  artysta 
okazał iuż wiele dowodów swego t a l e n t u ,  

w  iego rzeźbie widać gust i dokładność w w y ­
kończeniu; oprócz wszelkiego rodzaiu  Pieczę­
ci, w yrzyna  wszelkie piękne w iniety  do d ruau , 
i tym  podobne ozdoby. Ala polecenia i za­
świadczenia od osób najdostojniejszych. —

Doniesiono było  w  ro k u  zeszłym, że okoli­
ce C iążenia  w Oliwo: K o n iń sk im  u c i e r p i a ł y  
wiele przez  gradobicie: w r o k u  bie/ącym tak­
że w  miesiącu L ipcu  w tychże okolicach ok ro ­
pne  burze  z gradem  rów nież  zniszczyły p o ­
la a w ia try  w y ry w a ły  drzewa z korzeniami. 
Tameczni włościanie iuż po d ru g i  raz  ponie­
śli znaczne szkody.

Res'zta biletów1 na- Prenum era te  Poematu 
Pomniki s ław y uorodo.wej opiewaiąpego pod

, ty tu łem : R ze k i Polskie^  iest do : sprzedania 
w K sięgarn i B rzezin y  p rz y  u licyM iodow w ej. 

S t o p n  C ie p U D y U ,  S ie rpn ia  23. d ,J5>
. 17-. d, lo , 18.

R o  Z M  M I T  o  Ś C T.
Do miasta Meklemburskiego N o w y  S tre litZ ’ 

p rzyby ło  wiele znakomitych gości, iako to: 
Królewicz Angielski Xże K m n b erla n d , X f e  

, panuiąoy PurnPaocis i wiele innych, w K u r l-  
sbaxl tego lata mało znajduie się osób z P o lsk i 

B o ssji p rzy b y ły ch .— Teraz  E leganci noszą 
is U k rótkie  żezdaie się iż to są racze j 
B urtkiy  takow y F ra k  iest zwykle  z sukna 
zielonego^ kołnierz niski,a kieszeni wcale n ie -  
ma‘ Pantalonki najmodniejsze są z perka liku  
w kratki lub paski, a g d y  we frakach niema 
peszeni,zalo pantalonki raaią ogromne kieszc- 
m e- Zamiast Szpilk i u gorsa, nosi się kluczyk 
ze zł„ta misternie z,robiony. P raw dz iw y  E -  
ł^gant nosi ciągle chustkę w  p raw ej  ręce, a le -  
wa służy do L o ryn e tk i. —  w L o n d yn ie  ode­
brano wiadomość 7/ P o r tu g a lji  że tam panu ie  
spokujność.- Tak Roialiści iak wojsko zgoła  
wszyscy nieżyc/ą aby wojsko A n g ie lsk ie  by ło  
wezwane, pomimo tego, p r z y b y ł  do Loridy~  
nu  z L isb o n y  P. SylweirU , w przyw iezionych  
p rzez  nie^o depeszach ma się znajdować że 
na nowo K ró l  P a rtu g a lsk i  wzywa w  pomoc 
siły zbrojnej A n g ie lsk ie j.  —

D  ostrze gacz A  u s tr  ja ck i  donosi że Oficer 
p rz y b y ły  do S ta m b u łu  od B a p u d a m : B a szy  
p rzyw ióz ł  znaki zwycięztwa z wyspy J p s a r y % 
a chociaż otem zwycięztwie Rząd niedoniosł 
Publicznie ,udzielono iednakPosłozn zagranicz­
nym następuiące szczegóły ,, B a p u d a n  B a sza  
Otrzymał rozkaz aby koniecznie J p sa rę  Opa­
nował, opa trzy ł  się p rze to  wo wszystko co słud­
zy ć może do at taku, w przód  po 3 kroć wez­
w ał Jpscw jo iów  aby się poddali dobrowol-" 
nie, obiecuiąc zupełną, łaskę, Na to w ezw ą-
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nie Grecy odpowiedzieli z pb gardą. D . 4go 
Lipca K ap u d a n B a sza  uszykował swą flottę na 
której znajdowało się 14,000 ludzi, kazał oto­
czyć całą.wyspę i gdy z iednych okręto w strze­
lano, drugie p rzyb liży ły  się do brzegów , a 
znich zaczęli spieszno T u r c y  na ląd Występo­
wać Grecy tylko kilka razy w ystrzelili i
natychmiast szukali schronienia w górach, 
o-dyż ujrzeli siłę przemagaiącą. W Przeciągu 
|  godzin T urcy  z d o b y l i  kilka miejsc w aro­
wnych i uderzyli z ty łu  naGrekow ieszczebro- 
niących P ort i Miasto,co iednak krótko trw ało. 
Niezmierna trw oga ogarnęła broniących się, 
w ielu biednych mieszkańców chciało na m orzu
szukać ocalenia i pospieszyło na statki, lecz o-
k re ty  tureckie ścigały ich natychm iast, a 
tak całe miasto wydane zostało na zemste M u­
zułmanów. K to tylko znalazł chwile sposo­
bną do ucieczki, spieszył na statki morskie , 
k tóre zbytecznie nałodowane ludźmi, tonęły, 
tak dalece ze cała powierzchnia morza tru p a ­
mi Greków była okrytą. K a p u d a n B a sza  
chciał ochronić krew  ludzką, obiecywał swym 
żołnierzom zeza każdego żywcem dostawio- 
nego Greka zapłaci 500 plastrów , n ie trudno  
b y ł o  wstrzymać roziątrzonych turków , szu- 
kaiących zemsty w k rw i Chrześcjariskiej.— 

Miasto Pernambuko  w  Ameryce połud: iest 
ciągle blokowane, a ztej przyczyny panuie 
tam najokropniejsza nędza. Jenerał dow o­
dzący wojskiem Brezylskiem podług o trzym a­
nego r o z k a z u  strzeże najscislei aby do Portu
niewpuszczono żadnego artykułu żywności, 
eo trwać ma do dalszych rozkazow. Żywno­
ści świeżej za najdroższą cenę dostać niemożna,
a wszelkie zapasy nawet sucharów iuż są w y­
czerpane; nędza doszła do tego stopnia że L u ­
dzie umicraią z głodu.— Jturbide  posłał list 
do Kongresu M exykunskiego. obiecuiąc w al­
czyć zńieprzyiaciołm i Rzeczypospolitej; oc

świadczą oraz że Ula b aczn ą  ilość wszelkiej! 
broni, Kongres zamiast odpowiedzi na ten1 
list, ogłosił wyrok że Jturbide iest uznany la­
ko zdrajca krain, a ieśli poważy się stanąć^ na 
ziemi Mexykaiiskiej wyłączony będzie zpod 
opieki praw a .— M exyk , inaczej K e ć a  lK sz -  
p a n ja , kraj obszerny w Ameryce zdobyty 
.przez Ferdynanda Kortez roku 1519 i 1521. 
Leży na północ wązkiego przesmyku Panam  <*■ 
łączącego Północną Ameryką z Południową. 
Klima tameczne iest odmienne: p r z y  brzegach
morskich gorące, w ilgotne i niezdrowe, Wp ę
bszych okolicach górzystych zimne. Umiar­
kowanie położone strony nieznaią ły ch osta" 
teczności, a bydło przebyw a tam cały rok pod 
gołem niebem. Najznakomitsze p łodj 
kraiu są: bawełna, kakao, indigo, farbierskie 
drzewa, im bier, ialappa, ry ż , wanillia, ty— 
tuń i t: d: Największym zaś tego kram  bo­
gactwem są kopalnie złota i srebra. Niektó­
re z nich są iilz o 3000 łokci W głąb ziemi, a 
sprawiane przez 1000 murzynów..  ̂ Każdy, 
kto odkrywał nowe żyły tych ki-\iszczow,mog^ 
ie dobywać, a rządowi oddawał tylko częsc 
zdobyczy. Wschodnie strony M exyku obro- 
słe są gęstemi lasami, k tóre czynią przystęp ' 
do niego nie podobny dla oboych mocarstw.' 
Liczba mieszkańców wynosi 3 miljony.- M e-- 
x ik o , miasto stołeczne kraiu, leży nad ieziorenv 
wody słonej, maiącem do 20 mil w obwodzie,, 
iest1 siedliskiem w ładz rządowych. Miane iest' 
za najregularniejsza wielkie miasto na swiecie,, 
,rdyż zabudowane iest w doskonały czworobok 
a ulice ma wszystkie pod sznur ciągnione. G ó­
rny są tam niew ysokie, z przyczyny częstego- 
trzęsienia ziemi. Ma to miasto 5 wjazdów, ale'
żadnej bram y ani wałów. W o d y  częste tamt 
czynią uszkodzenia. Ponieważ M e x y k  iest 
środkiem handlu między Ameryką, Hiszpanią,,
aJndjami wschodniemi,przeto ma wiele bardzo-
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jbogatych kujSców. Każde rzemiosło ma swo- 
iąosobuąulicę: Złotn icza , sławna z niezmier­
nych  bogactw  w zło.oje ikamieniach. Ulica Cb'- 
Zazabudowana iest pałacami panów  kra io-  
wych, między k tó rem i są i Hrabiow ie  M o n te ­
zum a,  potomkowie,Cesarza tego imienia p a -  
nuiącego w Mexyku, podczas napadnienia go 
p rzez  Hiszpanów pod Kortezem. Liczba mie­
szkańców wynosi do 80,000, między którem i 
najmniei iest H iszpanów i K reo lów . —

D .2 3 L ip c a  r .b :P .  Szejdhauer  w Chemnitz 
o d k ry ł  K o m etę  maiącego bardzo słabe świa­
t ło ,  W Kopstellacji H erkulesa ,  -blisko d rog i 
mlecznej.— w  R oku  1789 w A n g l j i  było K a ­
tolików  ty lko 69,376, te raz  znajduie się w ię ­
cej niż pó ł mil jona.^—Synowiec byłego  M in i­
stra  Franęuzkiego  P. S za tobryand ,  w stąp 'ł  
•w R zym ie  do .Zakonu® Jezuito  w.—  Na osta- 
tn iem  posiedzeniu T ow arzys tw a  O grodn icze ­
go  w Londynie  okaz-ano 100 gatunków  T r u ­
skawek, iedna Jagoda by ła  tak ogromną, 
miała 3 cale szrednicy.

P R Z Y I E C H A L 1  do W A R S Z A W Y -  
J a b ł o n o w s k i  X ż e  z  S_iedl.ec. —  B o l e s t a  b .  P u ł k ® :  

% P e t e r s b u r g a .  —  D r e w n o w s k i  F e l i x  O b y :  * P u ł t u ­
s k i e g o .  —  L u k s o w a  E m a l j a  K o m m i s s a r z o w a  z  1 
c k a .  —  P u ł a s k i  J a n  O b y .  x M o ś c i s k .  —
M a r i a  O b y :  z  B i a ł e g o s t o k u .  —  W i ś n i e w s k i  M j 0"® 
O b y .  z  G u b e r :  W o ł y ń s k i e / .  —  O m i e c i ń s k i  - Ka r ó  
O b y :  *  W o ł y n i a .  —  S z m a g ł o s k i  O b y :  z  B ł o n i a .  
K l u c z e w s k i  T o m a s z  O b y :  z  K a l i s z a .  —  N o w a k o w ­
s k i  K a r ó l  O b y :  z  D r o z d o w a .  —  M i e c z k o w s k i  A  - 
t o n i  O b y :  z  Ł o m ż y ń s k i e g o .  —  L e s z y n g  L u d o r l  K u ­
p i e c  Z M a r i e n w e d e r .  — P l a t e r  J g n a c y  H r a b i a  z 
W i l e ń s k i e j . — M a ł a c h o w s k i  O n u f r y  H r :  z S i c t Ufc*  
F o r m a n  J a n  O b y :  z  T e ż y c y .  —  . C h r e q s t o w . s k :  b j
, f l a w y .  —  L e ś n i e w s k i  J e o m e l r a  z  T u r  n i  k- j * 1*” 
c z u n o w i c z  S ę d z i a  z L u b r a ń c a .  —  J e z i o r a ń s k i  J g n :  
O b y :  z  D ł u ź n i e w a .  —

7 d o n i e s i e n i a .
w  K sięgarn i Pf a f f  a  są do nabycia następu­

jące dzieła: 1) Encyclopedia ou Dictionaire  
raisonne’ des scienteSjdcs arts  et des metiers

%
(?,) -
p a r  D idero t et d' A lem hert.  '33T om ów  ‘in ' f  j -  
i {o oprawnych. 2) Dictionaire Uniwersał 

f ra n ę a is  et latin p a r  Tre \’our, 7 T om ów  iń 
foljo opraw nych. 3) Le gra n d  dictionaire  
historiqne p a r  M o r e r i , 10 tomów oprawnych.

j<a M o c y  P o z w o l e n i a  ( J r t ę d u  M u n i c y p a l n e g o  S t o :  
W a r s z a w y  W y d z i a ł u  P o l i c y j n e g o  a d  N r  6 7 0  d n i a  
12  S i e r p n i a  r .  b .  w y d a n e g o ,  u w i a d a m i a  s ię  P r z e s w .  
P u b l i c z n o ś ć ,  i i  d n i a  2 4  S i e r p n i a  r .  b  o g o d z i n i e  10  
r a no  i d n i  n a s t ę p n e  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l  c y  K a  
p i l u l n e j  N r  5 3 7 , z n a c z n a  p e r t  ja r ń i n e g o  W i n a  W ę  
g i e y s k i e g o  w  b u t e l k a ę b  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  
* w o l n e j  r ę k i  w i ę c e j  d a i ą c e m u  z a  g o t o w e  k u r a n t  
p i e n i ą d z e  s p r z e d a n e  b ę d ą .  K a r o l i n a  Gr&bnaa 

U w i a d a m i a  s ię  S z a n o w n ą  P u b l j c z  i ż  w  W a r s z a 1 
p r z y  u l i c y  M u r a n ó w  n a  t a r g u  p u b l i c z n y m ,  p i z e z  
p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  w  d n i u  2 0 , S i e r p n i a  1 8 2 4  r  o go  • 
d ż i n i e  3 z p o ! u d n i a  B r y c z k a ,  k r y t a ,  s p u s z c z a n a ,  ,i 
b a r d z o  w y g o d n a ,  now. a ,  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e . s p r z e -  
d a n o  b ę d z i e .  S t a :  M o d z e l e w s k i  K .  5 ,  

w D n i u  18  S i e r p n i a  r .  b .  o g o d z i n i e  1 0  r a n o  p r z y  
o b c y  M o s t o w e j  N r .  2 2 0  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  
w i ę c e j  d a i ą c e m u ,  p r a w n i e  z a i ę t e  r u c h o m o ś c i  l a k o  - 

- to:  Ł ó ż k a ,  K r z e s e ł k a ,  S t o l i k i ,  L i c h :  a r z e ,  K o p e r -  
s z t y c h y ,  S z u b k a  z  K a ' a n k a m i ,  i i n n e  e f f e k t o  s p r z a  
ń a n e  b ę d ą .  A.  T o p o l s  k i  K o m o r n i k  S ą d o :  

P o n a w i a  s ię  u w i a d o m i e n i e  o s t a t e c r i i i e ,  i i  d o c h o ­
d y  D o m u  . p r z y  u l i c y  M a r j e n s z t a l d  w  W a r s z a : - p o j ł  
N r  2 6 4 9  s t o i ą c e g o ,  w s k u t e k  p r a w n e g o  z u i ę c i a  p r z e z  
p u b j i c z n ą  l i c y t a c j ą  w  d o m u  t y m ż e  o d b y w a ć  s ię  m a  
i ą c ą  d n i a  19 S i e r p n i a  r .  b .  o g o d z i n i e  4lei * p o l u d -  
d n i a  p r z e z  K o m o r n i k a  p o d p i s a n e g o  w  t r z e c h l e t n i ą  
d z i e r ż a w ę  w i ę c e j  d a i ą c e m u  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  
w y p u s z c z o n e  z o s t a n ą .  W a r u n k i  l i c y t a c y j n e  u  
K o m o r n i k a  p o d  N r  2 I 7 6  w o l n e  z a w s z e  o  g o d z i n i e  
l s z e j  z  p o ł u d n i a  _sq d o  p r z e j r z e n i a .  <

S t a n i :  M o d z e l e w s k i  K o m o r n i k .  
Pewna osoba wyiezdzaiąca w  tym  ty g o d n iu  

do K rakow a  i Lwowa,maiąca swó j własny 
wygo'duy poiazd; życzy  sobie znaleść k o r a -  
panistę podróży dla podziału kosztów; k toby  
więc życzył mieć Llizszą informacją dowio- 
dzieć się raczy w  H «te lu  E u r o p y  u J P .  C ho- 
vot pr.zy ulicy M iodowej zamieszkałego. —  

T ea tr . W krótee wznowione Opera Ja n ek  i fi tt-  
f a n t k .
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